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KONSTANTY DZIERZANOWSKI 
INZYNIER GORNICZY 

po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, - 
zmarł  dnia 22 czerwca 1929 roku w Dąbrowie Górniczej. 

W Zmarłym tracimy cenionego Kolegę, o wybitnych zaletach charakteru i umysłu. 
Cześć  Jego pamięci! 

Koło w Dąbrowie Górniczej 
Stowarzyszenia Polskich Inżynierów Górniczych i Hutniczych. 
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Badania pokładów miedzi 
NA WOŁYNIU. 	• 

Warszaw.a, 23.6. Międzyministerjdna 
komisja pod przewodnictwem dyrektora 
państwowego Instytutu gedogicznego, 
prof. Merozewieza, udał a się  ostatnio• na 
Woł yń  do powiatu Kostopolskiego, gdzie 
w okolicy Myclzka prowadzone są  pc-s—a-- 
kiwania wiertnicze miedzi. 

Komisja stwierdziła, że na głębokości 
pół tora metra znaleziono złoża miedzi 
grubości pól metra. 

Komisja wyda ła zarządzenie, aby wier 
cenie prowadzić  dalercio głębckości 103 
metrów, oraz przeprowadzić  próby na 
miejscu, które wykaza ł yby, ile w je- 
dnym metrze sześć, złoża miedzianego 
znajduje się  miedzi rodzimej. 

Prób takich trzeba przeprowadzić  a. 

dziesięć. 
Szczegółowe badanie eyelt prób bzdzie 

dokonane w Inc.-44ucic geologieznym i 
dopiero wyniki tych badan N-V ykaŻą.cij 
eksploatacja miedzi na Wolyniu ps 
dzisiejszych konjunkturach rynkowy 
może się  oplacać  

Wyjazd komisji mieszanej 
NA G. ŚLĄSK. 

Poznań, 23.6 (Pat). Czloakowic górno- 
śląskiej Komisji mieszanej po 3-dnio- 
wyan pobycie w Poznaniu na P.W.K. wy 
jechali samochodami 'dziś  rano z. Pozna- 
nia, udając 6 ię  na Górny śląsk 

Domy rozpusty 
W CERKWIACH I INNYCH ŚWIĄ- 

TYNIACH. 

Ryga, 23.6. Z Moskwy donoszą, że, jak 
ustali ło biuro wykonawcze czerwonych 
związków zawodowych, praca kuttiira.1- 
no - oświatowa wśród robotników znaj- 
duje się  w stanie katastrofalnym. 

Z czterech tysięcy istniejących klubów 
robotniczych tylko.  25 proc. organizuje 
odczyty,• 	innych zaś  kliibach robotni.: 
(zych urządzają  pijatyki., 	 • 

Lokale tych klubów są  tak zniszczone, 
Że uniemożliwiaj/i prowadzenie jakiej- 
kolwiek pracy kulturalnej. 

Należy zaznaczyć, że większość  klu- 
bów robcdiniczych zosta ło urządzonych 
W zamkniętych cerkwiach i innych świą  
tyniach, w których jak się  obecnie o- 

`kazuje robotnicy urządzili domy rozpu- 
t y. 

• 
••• 

kierownik szkoły powszechnej w Klimontowie 
po (nagich i ciężkich cierpieniach zasnął  w Bogu dnia 22 czerwca, 

przeżywszy lat 44. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Klimontowie nit cmentarz w Goło.. 

nogu nastąpi w poniedziałek dnia 24 czenvca o godz. 3 po południu. 
Na smutne te obrzędy zapraszają  krewnych, przyjaciół  i znajomych pozostali 

w nieutulonym źalu 

Zawarcie pokoju 
między kościołem a rządem Meksyku. 

wać . bez przesZkód w gmachach, należą  
cych do kościoła. 

Tylko ci duchowni, którzy. będą  wy- 
znaczeni przez hierarchję  kościelną, bę- 
dą  mogli być: zarejestrowani w myśl u- 
staw meksykańskich. 

Zakonnice, deportowane na wyspy 
Las Tres Marjas, wypuszczone będą  na 
wol n oś  ć. 

Wyłączona od lej amnestji jest za- 
konnica Coneeption, - zasądzona przez są  
dy meksykańskie 411a 20 lat więzienia 
za udzia ł  w zamordowaniu Obregona 

Rozruchy głodowe 
W ZAGŁĘBIU DONIECKLEM . 

' 

STANISŁAW ULEWICZ 

Żona z dziećmi i rodzina. 

Londyn, 23.6. Donoszą  z Meksyku: 
Trwająca trzy lata:wojna. między pań- 
stwem a kościołem w Meksyku została 
definitywnie zlikwidowana. 

Prezydent Portez Gill i peł nomocnik 
papieża podpisali umowę, którą  Ojciec 
święty telegraficznie zatwierdził. 

Odprawianie nabożeństw rozpoczęto 
się  od 'wczoraj. 

Według zawartej umowy, nauka reł i- 
gji nie będzie się  odbywała w szkotach 
publicznych, and prywatnych, natomiast 
nauka religii uznana zosta ła za wyłą- 
czną  sprawę  kościoła i będzie się  odby- 

Ryga, 23.6. Donuszą  z Ćharkowa, że 
wśród robotników Zaglębia Donieckie- 
go wybuch ł y rozruchy glodawe. 

Od trzech dni we wspótdzićlniach so- 
wiookich niema dostatecznej ilości elde 
ba i ziemniaków. 

Tlum złożony przeważnie z kobiet, zde 
molowa! lokal spółdzielni Sowieckiej. 

W Artenbiowsku robotnicy zaprotesto- 
wali w sowiecie miejscowym przeciwko 
dostarczaniu im zgni ł ych ziomniaków 
przez spółdzielnięćsowiecką... 

Wybory 
DO PARLAMENTU W 'MEKLE31. 

BURGJI. 

Berlin. 23.6. (Pat). Dziś  (xlbyly się  w 
Nleklemburgji wybory do parlamentu 
meklemburskiego. 

G łówna walka o mandaty leczy Się  
między socjalistami a t zw. blokiem je- 
d neś  c i narodowe j. obe j ni u j y m wsz. y. 

stkie stronnictwa prawiecwe 

Bużliwy mecz pliki nożnej 
Gwałtowna bójka publiczności podczas zawodów. 

Tajemnice dna 
POLSKIEGO BAŁTYKU. 

Gdynia, 23.6. Gdynia otrzyma w lilij- 
bliżnym czasie obserwatorjura oceano- 
graficzne na wzór istniejących w Euro- 
pie tylko dwu potlohpych stacyj w Mo- 
naco i Neapolu. 

Stacja ta w postaci podwójnej kanw- 
ty O dużych szekiennyeli wymiarach 
mieścić  się  Hilzie w jednym z kesonów, 
który stanowi ezęl: nadbrzei.1-1 w basenie 
V rezydent a. 

Z kamery tej przez specjalne wstn- 
wienie grubych tafli szklanych będzie 
nożina obserwować  życia dną  mortiego 
!(> tricbotkoki 10 tatr, 

Podczas fotografowania 
Forda 

WYBUCHŁA BUTELKA 
Z MAGNEZJĄ. 

Nowy Jork, 2.6. —.Na okręcie „Bo.- 
rengnnia", kiiiry wczoraj zawiną? d O 
Por t u nowojoi±kiego na?tąpii gwa ł - 
towny wvbitch hutciki z minerki. 

Nn okr;:t ł un przybYło kilku Foto- 
grafów i ilzinnnikarzy. 	dok.oniC 
ni jęcia folograHcznegNo seenv ptNN\ ita 
ula kuila silinuNlowego Ilenr ka 
roriti z y nem Edselem i jcpo 

13wracającą  T podrOiy po Euroa 
pies 

\\*Andel nicot-iroinoki jeJnego z 
fot ona f ;) w 7.1113ii In 	i t; bit tclkz1 irta. 

pr:\ gt)10\%;1 	tb 
wodująo s 1 1 1 1IN' N% buch. 

Pks-dn p-41M] ki-tvW 4 dwu fotogmfow 
odniosło niebezpieczte t•mui 
latnków szk ła, natomiast z‹.• ł  Pin* 
RUXia wyszła bez ezwa4" 

Łódź, 23.6. Na boisku łódzkiego kłu- 
bu sportowego przy placu Unji doszło 
wczoraj około godz. 5 popoi. do krwawe 
go zajścia podczas meczu pił ki nosej, 
rozgrywanego przez Turystów i Ila- 
koah. 

Trzej członkowie klubu Turystów Mi 
chalski, Krygier i Niewiadomski, znaj- 
dujący filę  na 'trybunach wśród publi- 
czności, zaczęli ostro krytykować  grę  
Ilakoalm. Wywoł ało to glosy sprzeciwu 
w ś  ród widzów. 

Na 	trybu n ach w yii i kk gwałtowni 
sprzeczka. 

Pewna grupa Wddi.ÓW obrażona w 
swych sympatjach dla Ilakoahu, rzucik 
się  z laskami na Michalkkiego, w obro- 
nie którego stanęli dwaj jego towarzy- 
s Ze. 

I h 	wezę  lit się  gwałtowna bójka. w 
której tł umny udział  wzięln publi- 
czność. . 

Wzburm>ny Hum wtargną! na boisko, 
uniemożliwiając grę. 

Kilku obecnych na meczu policjantów 
usi łowało opanować  sytuację. 

Nie udałe im sio to ,iodualc, 

Podniecony tłum napadł  na jednego z 
wywiadowców policyjnych, ochraniają- 
cego rannego Nlichalskiego i usi łowa ł  po 
bić  go. 

Wywiadowca w obronie w łasnej do- 
byl rewolweru i dal kilka strz.ahr>w W po 
wint 

Gd.y Bum mimo. to nacierał, strielil 
dwukrotnie do napastnikńw. • 

j(Mdna z kul rani ła w rękę  jakiegoś  
W) „ras tk a. 

Strza ł y ‹H !dane przez wy W ił  1 ;1tnk CC, 
118-pukoić , 	!nid 11 iCel I y 	j :tve 

[lam, który rzuci! się  w pogoń  za wywia 
dowozi, chcąc dokonać  samosądu. 
ścigany wywiadowca sehr<mil się  w 

nirwielkim domku dozorcy boiska, gdzie 
byl ohltgany przez impast niki)w blisko 
pól godziny zanim przybyła rezerwa po 

która inprowaaiiin porządek. 
Pogotowie opatrzyło kilkadziesiąt o- 

SM), pobitych laskami i krysletand. 
Meczu, który przorwano z, wynikiem 
:2 na korzyść  Turystów%  nie dekt) - 

C7.0110, 
• Krwawe zajkie ML boisku spottoweo 

1.4o41 wiSki. mtbectiot  
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Rewii polskiej sztuki 
na P. W. K. w Poznaniu. 

Robrin huba 
szal! 	to przeważnie byli uczniowie 
Warszawskiej Szkoły Sztuk Pięknych 
z klasy prof. Tadeusza Pruszkow- 
skiego. Bractwo to zostało założone 
w 1925 r. z inicjatywy prof. Tadeu- 
sza Pruszkowskiego. Z dzieł  tej 6 
patyczncj grupy widzim-y-, że człon- 
kowie jej chętnie nawiązują  do tra- 
dycji dawnego malarst-wa holender- 
•skiego 17 wieku. 

Z kylei wchodzimy do sal zajętych 
przez grupę  artystów polskici za- 
mieszkałych w Paryżu, gdzie tworzą  
oni liczną  artystyczną  kolonię, oraz 
przez bardzo silny liczebnie dział  
artystów nie stowarzyszonych, któ- 
r cka w Polsce jest całe dziesiątki. 

grupie polskich malarzy w Pary- 
żu widzimy prace,  Niny Alexa.ndro- 
\gicz, Boznańskiej Olgi, Gotlieba Hen 
ryka i Gottlieba Leopolda, Pankie- 
wicza Józefa, Terlińskiego i innych. 
Prezes tej grupy świetny rzeźbiarz 
Zamoyski August dał  na Wystaxvg 
kilkanaście rzeźb. W dziale artystów 
niestowarzyszonych widnieje 170 
nazwisk. Chociaż  jest to cyfra dosyć  
,pokaźna, me wsz .yeey artyści niesto- 
warzyszeni przysłali swe prace, mi- 
mo zaproszenia Dyrekcji Działu Sztu 
ki. Do najlepszych i najciekawszych 
obrazów w tym dziale wliczyć  należy 
między ,inneuni prace Barda Broni- 
sława, Borucińskiego Michała, 
Ghmurkonvskiego Kazimierza, na- 
strojową  wizję  Fabijańskiego, pej- 
zaże tatrzańskie Gaika, ciekawie po- 
traktowane prace Gepperta, portre- 
ty Kotarbińskiego, pejzaże i martwe 
natury Malliekiego, akwarele TT ze- 
biliskiego i Turka. 

Osobny dział  grafiki polskiej mie- 
ści się  w trzech obszernych salach. 
Został  on doskonałe zorganizowany 
przez p. prof. Franciszka Siedleckie- 
bero, cenionego artystę  grafika. O dzia- 
le tym należałoby pisać  w samych 
superlatywach, gdyż  zawieszone w 
nim akwaforty, litografie, kaimienio- 
ryty i drzeworyty są  szczytem techni 
ki naszych pierwszych mistrzów w 
tej dziedzinie sztuki z senjorem Wy- 
CiA) Łkowskim na czek. 

Pondem wystawę  sztuki uzupetnis 
dział  

'
,Pięknej ksiain, obejmujący 

twórczość  artystyczną  na polu wy- 
dawnie-ziemi w ostatniem dziesięciole- 
ciu, oraz dział  fotografji artystycz- 
nej zorganizowany przez ziaanego 
wileńskiego fotografa Jana Bulha,ka 
i wnętrza pokoi artystycznie urzą- 
dzone przez spółdzielnię  „Ład". 

P ner. 

W żadnej innej dziedzinie moda nit 
zmianie się  z taką  szybkością, jak modt 
na kapekusze. Na wiosnę  Dosiłytiany „tyl- 
ko małe, obcisłe myedri, odsłaniające ca- 
le molo. Obecnie obowiązują  olbrzymie 

powiewne ronda 
z przeoroczyirsdej slonaki fiorezxkiej, k46- 
te chyba wez-yalkian bez wyjątk.-a „robią  
do twarzy". Co dziwniejsze, ze ronda te 
są  większe z tylu ,niż  z przodu — co 
cej 	odsłaniają  one często ca.lkeswicie 
czoło, a z boków i z -tyłu opadają  niby 
• falbany czepka holenderskiego. 

Dia-  was przyzvryezajonych od tylu 
lut do zupełnie ściętych z -tylu rond i od- 
slonięt-ych karków, jest to nowość  nie- 
bylw-ala. Jak zwykle na por:7;4.0 nowe 
nadała rażą  oko, które dopiero powoli 
przyzwyczaja się  do inoa-acji. Trzeba 
się  jednak z godzić  z tcra, że rondo okrą- 
gle i faliste do lei:nich sukienek nadaje 
się  o wiele bardziej, niż  

obcisły kapturek filcowy, 
który przez wiele lal zdąży/ nam się  już' 
ztiwLzjc. Jest to p rzy t can tak ze ediperwi ed 
nie do mody kloszów i falba,n — mody 
sutej, powiewnej i lekkiej, którą  nas 
darzy lalo 1929 raku. Zresztą  filce nie 
straciły warwa el)ywatelstwa: do kostju- 
mu i płaszcza file nosi się  pr7aa okrezły 
rok, tylko filce letnie sa, znacznie lżej- 
sze od zimowych. Najm a i ai ej szy kizior 
filców letnich — Utleni — 

kolor kwiatu lipowego, 
ilub niedojrzalej cy t ryny prześlicznie 
wyglądu w połączemin z granatową, al- 
bo C-zarną  wstążką  g-laiii..5.cwaną. W słom- 
ce jednak tych kolorów już  się  nie 1206i : 
•najmodniejsze są  czarne, białe i grana- 
towe, przeważnie bez lącze.nia 

Ka.pellas.ae  filcowe opasywane są  wszą- 
ti%Jnzką  bamdzo wąską, w przeciwieństwie 
do mody .z lal ubiegł ych, która zalecała 
szerokie wstążki, jeszcze częściej zaś  za 
całe przytbcranie służy 

dyskretna klamerka. 
Ładnie wyplad.ają  i są  bardzo noszone 
cienkie filce koloru parIcnaego, niezem 
nie przybrane, prócz parly lub klamry 
z masy perłowej, o Linji roada falistej. 
Taki kapetu.sz  trzeba koniecznie raielci 
w swym repertuarze garderobianym: w 
dzień  letni a niezbyt upalny można go 
włożyć  ZaN1' 7,C i czuć  się  

zawsze dobrze ubraną. 
Słomka floreacka wy.giąda ślieznie,, ale 
w naszym klimacie jest niemal luksu- 
sowa: można ją  włeżyć  w ciągu lata La- 
ledwSe k-iłkanakeie razy, a maże i kilka 
sądząc po clzbdizystych lataali ostatnich. 
Prawda i to jednak że niejedna Z nąs go 
(owa  jest kupić  kapelusz aby go wio- 
żyć  raz jeden, jezeli na tym jednym ra- 
gotowa jest kupić  kancrinsz, aby go arlo- 
ZiC TU= zależy. 

H. N. 

z iirupresjonhimem zawiesiła pitótna  
nnlaTIC€O lliedaWTIO E. żaka, W. Bo- 
rowskie69o, T. Pruszkowskiego, Wł: 
Skoczyilasa i wielu innych. Jak wia- 
lamno, organizacja ta odgrywa po- 

ażiu' rolę  w współczesnem życiu 
airłyst yeznem. 

Pozatem sztukę  poimpresjoinistyc.z- 
nn reprezentuje pozinailaika „piasty- 
kutei z Lameta Władysbiwean, 	in- 
gerem Zygmuntem, Wronieckim Ja- 

, Mrozi 'nyskim Janom, Rożkiem 
MaTe ł  1146111, ja ak owsik i Tfl Henr yk i em 
i Bocheńskim na czele; oraz krakow- 
ski Jecknoróg", założony w Krako- 
wie w. 1925 roku z i ni c ja t yw y-  , Jana 
FlAry-fikowskiefro, Jawi Rutewka i 

,Szczęsnego - tkowarekiego. 
5k- tajną  prawicą  artystyczną  re- 

pt ezentuje warszawskie Tow. „Bro 
Artel. A więc w dziale tym widy,itny 
głównie •malarzy hołdujących natu- 
ralizmowi, którzy posługują  się  
utartą  formą, utrzymują  kontakt z 
$przeszlością  i starają  się  podkreślić  
specyficznie narodowy charakter 

lskiej sztuki. W tym bogatym dzia 
e widzimy batalistyczne płótna Ba- 

gbdiskiego Stanisława, portrety Gór- 
skiś:4g° Konstantego, wspaniałą  bitwę  
'pod Raszvnean Wojeiecia Kossaka, 
pe jzaże Kotoaaskiego, ciekawe stu- 
dia i pejzaie oraz portrety zmarłe- 
go w zeszłym roku artysty Krasno- 
dębskiego Piotra, jak również  i dzie- 
ła prż -wcześnie zmarłych malarzy: 
Rapackiego Józefa, Wankiego Wła- 
dysława i Weissenhoffa HenrytIca. 
Dział  len uzupełniają  znakomite pej- 
zaże Stabrowskiego, Straszkiewieza, 
rodzajowe obrazy pełne miłego na- 
stroju Rillatie.7.,o Gustawa i dzieła 
innych. 

„Sztukę •przyszłości" przedstawiają  
'nam w swych dziełach artyści plasty- 
cy zgrupowani.  w stoxvarzyszeniu 
.grupy „Preasens", pracującej w Ozie- 

zinie sztuki abstrakcyjnej, bezprzed 
miatowej, i hołdującej czystej kon- 
strukcji w architekturze. 

W grupie tej widzimy prace Bru- 
kaliskiej Barbary, Brukallskiego Sta- 
nisława, Katarzyny Kobro-Strzemill- 
skiej, Karola Kryńskiego, Bogdana 
Lacherta, Jerzego Mariana Malickie- 
rtl-o, Andrzeja Pronasziki, Aleksandra 
Rafałows,kiego, Synkus,a Szymona i 
innych. Może najciekawszym ekspo- 
natom ,Preasensun  są  projekty tea- 
tru widowiskowego Andrzeja Pro- 
'naszkl, Synkusa Szymona i Zygmunta 
Leskiego. 

Interesująco przedstawiają  się  o- 
brazy członków „Bractwa św. Lutka- 

Rewja polskiej sztuki plestycznejil 
na P. W. 	przedertawia się  napraw- I 
dę  impozzująco. 	7..0 Sd() 2300 dziel 
z dziedziny malarstwa rzeźby, grł  
liki, architektury, sztuki dekoracyj- 
nej i Ł. d. skład« się  na to wspaniałe 
i jedyne w swoim rodzaju muzeum 
współczesnej szki polskiej. W u3U- 
zeum tem oglądamy twórczości od 
skrajnie naturalistyczne', reprezen- 
towanej przez „Pro Arie. aż  do „za- 
dyialuego" kierunku grupy „Prea- 
sens z Andrzejem Br onas ą., St a ni- 
sta wełn Brukalskim i Jerzym Maria- 
nem Malickiim na czele. 

Całą  w yts t a wę  sztuki można po- 
dzielić  na trzy zasadnicze części. 

Pierwsza, mieszcząca 6 i ę  na II pię- 
trze w ł  dużej sali, została nazwana 
c.k.kią  reprezentacyjną, druga, to 
eksponaty wystawione przez orga- 
nizacje artystyczno-ideowe, a więc: 
najstarszą  krakowską  „Sztukę" zało- 
żoną  jeszcze w 1897 roku, „Wileń- 
skie Tow. Artystów Plastyków", war- 
szawski „Rytm" i „Pro Arte", kra- 
kowski „jednor6g41, poznańską  „Pla- 
stykę", grupę  „Bractwa św. Łuka- 
sza (byli iwzniowie Warszawskiej 
...Akademii) i skrajnych modernistów 
polsikich związanych w grupę  „Rita- 
sens . 	h 

W sali honorowej zebrano dzieła 
tyci' artystów dawnych i nowszych, 
którzy, przejawiając najdorbitniej w 
swej malarskiej twórczości specy- 
ficznie polski temperament, stali się  
zarazem najlepszym; wyrazicielami 
narodowego ducha polskiego w sztu- 
ce i jako tacy zapiaali się  trxvalemi 
zgłoskami w pamięci całego narodu. 
Sala ta umożliwia nam pobieżny rzut 
oka wstecz, na cały prawie okres 
ubiegłych stu lat polskiego malar- 
stwa, aż  po Piotra Michałowskiego 
w-łąc-zinie i podkreśla konieczną  łącz- 
ność  z dawną  nawa artystyczną  tra- 
dycją, oraz iirmysfawia nam bodaj 
W części naszą  artystyczną  fizjo- 
gnomię, najbardziej oharaikterystycz 
ną  cechę  sztuki polskiej. W sali tej, 
mającej retrospektywny charakter 
wiszą  m. in. dzieła największego 
polskie-go •-mistr9XIX wieku Jana 
Matejki, obrazy twórcy nowocw- 
snego peizazu polskiego J. Chełmoń- 
skiego, miniaturowe obrazki słynne- 
go impresjonisty J. Stanisławskiego, 
płótna Fa łata oraz dzieła wielkiego 
wizjonera, poety i tragika Stanisława 
Wy 	

b 
spiańskien-o. 

Najwięcej dzieł  wystawili wszyscy 
znakomici 	członkowie 	„Sztuki' . 
Wchodząc d6 „ działu tego zrzeszenia 
widzimy w ogroanny-m dwuspiętr o- 
wym hablu wspaniały cykl 33 potęż- 
nych kartonów witrażowych Józefa 
Mehoffera. Wśród nich znajdują  się  
kartony przeznaczone dla Katedry 
na Wawelu jak również  słynne wi- 
traże dla. Katedry we Fry6rrgu 
szwajcarskim, za które to prof. 
hoffer zdobył  swego czasu na mię- 
dzynarodowym konkursie pierwszą  
nagrodę. Dotychczas nikt nie ogląda ł  
równocześnie tej kolekcji witrazo- 
wej, będącej rewelacyjnem wyda- 
/tniem i wyczynem artystycznym. 
Poza letni (tenjalnemi kartonami wy- 
stawi ł  Mel7offer parę  obrazów olej- 
nych i szkiców węglowych. Prace 
•Axentowiew, Romańskie j, Czajkow- 
skiego, Fałata, Stefana Fił ipkiewicza, 
Właly sława Jarockiego, Frycza, Ka- 
moekiego, Kędzierskiego, Lentza, 
Noakowskiego, Patteeha, Piefikow- 
skiego, Siehulekiego, Weissa, Wy- 
czółkowskiego, Ostrowskiego i in- 
nych członków „Sztuki" ilustrują  
nam doskonale okres ostatnich 30 lat 
polskiego malarstwa, t. zn. dobę  pol- 
skiego impresiarri zmii . ZW iedzający 
wyatawę  przekonają  się  z tych dziel, 
że artyści nasi rozwijali się  równo- 
cześnie z analogiczmyrn ruchem im- 
presjonisty-cznym na zachodzie. 

Drugi z kolei dzid to prace człon- 
ków Wileńskiego Tow. Artystów 
Plastyków. Członkowie tego zrzesze- 
nia, przeciwsta-wiając sio rxlecyclowa- 
nie kierunkowi impreatanietrezne- 
inu, hołdują  neoklasycymmestn na- 
wiązując do dzid Sakwa-611f z XV i 
XVI wieku oraz do lotanykirw z końca 
XVIII w. Czołowa organizacja war- 
ariawaka „,,Rystm" arywająp również  

w roli kata Wielki pisarz 
izbie owego Stephe.nsona, który siedział  
za wielkim starłem pośrodku izby. Swift 
pnzywiftał  się  z nim, lecz .to grzeczne po- 

pozostało bez odpowiedzi. Swift 
wcale się  tym aie zmieszał  i zapytał  
prnzyjkataie: 

Cóż? Robil pan dobre, interes-y dzi- 
siaj? 

I na to nie było odpowiedzi. 
Drzecie dziś  był  jarmark i lo wca- 

le dobrze ebmłany — mówił  dalej 
Switifit 

Stephenson milczał  w dalszym ciągu 
uparcie. 

Chciałbym — mówił  Swift — by 
i moje interes-y szły tak dobnze. Ale 
czasy są  zle.. Nic nie modna zarobić. W 
ciągu cxstartnich brzech miesięcy „zahaczy 
łem" zaledwie czterech ludzi. 

— „Zahaczyl" iwin? — zawołał  Step- 
hcson 	co to znaczy? 

— Ta. Unaidziłem czterech grzeszni- 
ków. 

— Czym pan jest właściwie? 
— }nik to? Porn lego nie wie? Pniecie 

ja jostem katem z Londynu. Whaftnie 
}luk do Tybuiro, aby rozprawić  się  z kil- 
ku zlodrAcjaani... 

Svaitt nie zdołał  dopowiedzieć  więcej. 
Jednym stkelkiettn altiłcip pochniós1 się  od 
stok! I (wybiegi drzwiami. Poanytilail on 
najwidoczniej te kpied bodzie pteet10- 
<trwać  gdziefachiett, andieli tutaj, 	• 

A &Kitloma gdry clikpetk krocil się  wszę  
dwie, negmąc analletfć  Jakikolwiek noc- 
leg, „kat londrSeiki" cherapatl ~ok 

epuszezoinern orze:. Steryhmsann  
bodni 

Znany pisarz Jonatlian Swift, autor 
kstiąt-;3ki „Poz.bróże Guddi-weran, która do- 
tąxl jeszcze cieszy si4 aiebywałem powo- 
dzeniem, miał  w swata życiu laką  przy- 
godę. 

Swift byt namiatnytin piechurem i z 
tego powodu urządzał  bardzo często wy- 
cieczki, firwające nieraz odymi dniami. 
Powabego dnia zdfarzylo mu. się, że spo- 
tkała go podczas takiej wycieczki wiel- 
ka burza. Nie pozostawało mn w tych 
waruinkach nic innego, ja przenoco- 
WaĆ  W najbb 1.!;57,0i MiejlrYCOW.OŚCI. Nie- 
stety, znajdowały aię  lam bardzo podej- 
rzanej wartości oberże, w których w 
dodatku nie było Rań  jednego wolnego 
pokoj u. 

— Mój panie — tłomaczył  Swiftowi 
goapodfarrz jednej z tych oberż  — dzisiaj 
mieliśmy tu jarmark, chłopi w laki 
deszcz nie chcą  wracać  do domu, wakat- 
stek leg» w każdej izbie mara ,ix> dwie o- 
&oby. Jest, eqpnawda, jedna jesziwa 
iaba, w której nocuje tylko jeden c?"/o- 
wita. Tego pokoju jednak nie polecał- 
bym panu. 

— 'Lwiego nie? — zapytał  Swift 
przede lepiej jest mieć  badaj pól lóż- 
ka, amirtcli nie. 

— Jakli mam powiedzieć  prana pra- 
wdo, w teki izbie nocuje chłop Stephen- 
sam Jest to rubijanin, z którym ludzie 
nie chcą  nalać  nic do czynienia. Skoro 
ja pan chce paprdbować  azazęścia... 

— Naturalnie, te chcę  — odrarkił  SwiPt 
I przekorra się  pan, że ak-ale& będtnie 

wcale niezły. 
Po tai roznboavie pisarz znalatd się  w 

Z jednego nałogu 
W DRUGI. 

Podczas kiedy agenci prohibicji za- 
rapcie polują  ala najmniejszą  butel- 
kę  alkoholu w jakiejkolwiek posłaci, 
która idola przedostać  się  na teryto- 
rjum Stanów Zjednoenmych, ilośoi 
surowego opium i innyk:41 narkoty- 
ków, wwożone do Ameryki zwiększy 
ły się  w pc:równaniu z .190ł  r. o 15.0 
proc. 

Stwierdzają  ten fakt urzędowe źró 
dla amerykańskie, wsZród których wy 
wołał  on poważne zaniepokojenie. 

J ed nak antynarkotyczne s tow a rzy- 
sieni« nie rtrara nadziei, że i ten na- 
łóg zdołają  wykor:renić. Przedstawi- 
ciel Stelling Zjeditior: TO nych, Porter, 
na konferencji odbytej w Genewie, 
k(i)NI miała za przediltiOś  Z waleta ni e 
handlu opium, Za PONklie'd złai, iż  zło- 
tY w lej kwestji wkrótce nowy pro- 
jekt prawa. 

yincrasem fakty ixvostają  fakta- 
mi. W 1921 r. import optium wynosił  
23 lony, w r. 1928 nu import ten 
wzrósł  do 70 ton. 

To zw.ikikszenie się  irujirno 
kotytku nastąpił» pomimo olbrirrate 
kampanji ~mazanej w Slim, 
Zjodnocrorrydi prsociwk O 
wnelkjm podobnym ark 
irodkom. Niewiele tu poma 
~neje zawarte w Radn*, ani pros wadzona  bej. wyteKnnóa ries, wie- 
dzo we 	 wivecte• aktu 
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Nr. 110. Y. „KUR,IE-R ZACHODNI" poniedziaietz: 24 czerwca 1929 roku. 

Czerwiec. X W niedzielę  dnia 23 i w ponit4ziakik 
24 1). Hi. w lokalu nad Sukolnią  W Sig:1ra 
na Bernardzie otwarta bodzie wyalaiya 
robót ręcznych uczenie Szwa.lni N. O. K. 

Wejście bezpłatne. 
Wystawa ok; aria badzie ol godz. 10 

rano do 6 pupo?. 	 34/A 

sama ona dostarczając swoim człon- 
kom ziemiopłody i nawozy sztuczne 
skutecznie powiększa majątek powie- 
rzony jej administracji. 

Prezesem kasy jest p. Andrzej Ha- 
ładus, skarbnikiem p. Szcze,pańczyk 
Józef, obaj niezmiernie czynni i od- 
dani instytucji. Radę  nadzorczą  oraz 
komisję  rewizyjną  stanowią  pp. Wł. 
Tędrzejkiewiez, Józef Kann i Henryk 

Oprócz wyżej wspomnianych -in- 
stytucyj, gmina tutejsza zamierzała 
otworzyć  

oddział  pocztowy 
w Niegowie, niestety słaną/ „temu na t  
przeszkodzie brak uświadomienia ze 

strony • ogólnego zebrania. 
Szkoły tylko w tinin. Niegowa zo- 

stały zaniedbane. Ale to zaniedbanie 
jest bolączką  bodaj ca łego powiatu. 
Jednak urząd gminny, dźwigając 
szkoły, lem samem zapewnia ł by przy 
szłość  podjętym wysiltkom, gdyż  wy- 
chowane w lepszej atmosferze m łode 
pokolenie, umiejętniej i chętniej 
wzięłoby z rąk starszych 6-oicown4 
spuściznę. A tak ci, którzy zdobyli 
się  na czyn wielki przeminą  kiedyś  
wyczerpani i przeminie ich praca, 
gdyż  nieuświadomiony ogół  nic bę- 
dzie umiał  podjąć  jej, jak nie umia ł  
podjąć  projektu założenia poczty. 

Paweł  Laagier. 

S. p. Konstanty 

X UCIECZKA Z DOMU. 16-letni Filuta 
Marjan, robotnik zakł adów cynkowych 

Będzinie, zamieszka ł y w 1)ąbrowie, 
zabrawszy z demo 50( zŁ, wyazaYił  :g) L. 
m. i dolyebczas nie wrócił. Zaniepoko- 
jeni dlu;azii niecłacticaeig cliloixa. ro- 
dzice zwrócili się  do policji o oiazuka- 
nie go. 
-X POWIESIŁ  SIĘ  NA KLAMCE. Weze 
raj około godziny 11 przed poł udniem 
powie,yil się  na klamce drzwi w 
litU Andrzej 	 z Sosnowca 
(Pilsudskie.go 106). Przybył y lekarz skon 
statowal zgon samobójcy. Zwicki pozo- 
stawiono w mieszkaniu. Przyczyna samo 
bójstwa nieznana. 
X KRADZIEŻ- ROWERU. 0.•:.iec.-kiLmn 
S!ani.,:lawowi z Dąbros...--y nieznany spra 
W e a &tadt rower pozostawiony chwilo- 
wo przed tirzęlem pocztowym Wy  Dajno 
wie. Poszkoiowany zawiadomił 

 s,4na 
o 	

,
kra- 

dzieży p 	e policję  oceniając swa  ąc s 	. c r -4n 
170 zł. 

• 

Purpurowe róże pisana  
pod 	

Ulic-duchy, 
gwiazd osłoną..., 

bladolice 
konających bzów łańcuchy, 
woń  upojna, woń  zawrotna, 
fala złudnych snów powrotna... 
Noce srebrne, księżycowe, 
i poranki djamentowe, 

szepty leśne, niezbadane, 
łąki kwietne, słonem) zlane.... 
cisza nocna, modlitewna, 
pól melodja cudna, śpiewna, świat obiptnic, świat zaklęty, 
duch w żachwycie wniebowzięty!. 
Diamentowa gwiazd korona, 
ziemia wonna, ukwiecona, 
świat marzenia, świat zachwytu, 
opalowe barwy świtu!. 
Czar w księżyca mglej poświacie, łzy na śnieżnej lilji 
róże wonne, uperlone, 
pola senne, Iza  zroszone., 
rój motyli, rój skrzydlaty, 
szmaragdowe lasów szaty!. 
Zachwyceniem dusza zdjęta, 
wieczorowa eisaa święta, 
świat obietnic, szczęścia, zgrania, 
kolyszaaa pieśń  kochanial. 
świat legendy, ba:•;ni, mytu, 
elegijny hymn zachwytu, 
świat melodji, świat marzenia, 
nrzepoteżnv hymn stworzenia!!!... 

Lita Nfatusewiczowa. 

('LOSY PUBLICZNE. 

Praca kulturalna 

Dzierżanowski. 

0:)fiary 
Na ogród - przetkzkole w Dabro- 

wie złożyli ofiary: p. B. Bl; a łeci zł. 
10, p. jan 1/.1 browski zł. 20 i bracia 
Klein 71. 50. 

nem., kierując się  zawsze względami 
ideowemi ł  absolutną  bezinteresow- 
nością. Specjalnie kochał  młodzież, 
wiedząc, że odpowiednie jej wycho- 
wanie stanowić  będzie o przyszłości 
naszego narodu it-dlatego wpaja ł  w 
nią  szczytne hasła i gorące umiłowa- 
nie Ojczyzny. 

Poznawszy życie Zagłębia, gdzie 
zagadnienia socjalne przybierają  czę  
stokroć.' brany niezwykłe ostre i 
szkodliwe, śp. Konstanty Dzierża- 
nowski był  jednym z zalozycieli Zje- 
dnoczenia zawodowego „Praca Pol- 
ska, mającego na celu nie walkę  de- 
strukcyjną, lecz współpracę, oraz 
wzajemne porozumienie przy załoi- 
wianiu tarć  i zatargów ekonomicz- 
nych i gospodarczych. 

Gorący patrjota, ideowy działacz i 
wzorowy obywatel zgasl w sile wie- 
ku, znękany ciętikim życiem i cho- 
robą. 

Cześć  pamięci szlachetnej „postaci i 
ideowego szermierza o lepsze jutro. 

Niech ta ziemia polska, tak gorąco 
przezeń  umiłowana. da Mu pokój 
wieczny. 

kronika Zawierw. 

W Dąbrowie zmarł  po długiej cho- 
robie śp. Konstanty Dzierżanowski, 
profesor i kierownik -wydziału mier- 
nictwa kopalnianego w państwowej 
szkole górniczo - hutniczej w Dąbro- 
wie. 
Ś. p. Konstanty Dzieria.nowski u- 

rodził  się  w 1882 r. Po ukończeniu 
korpusu kadetów w Petersburgu wstą  
pil do instytutu technologicznego w 
Tomsku, który ukończy/ z dyplomem 
inżyniera rdórniczego. Przez pewien 
czas był  we'Rosji okręgowym inżynie- 
rem górniczym, a po wybuchu woj- 
ny światowej został  jako oficer mia- 
nowany inżynierom komunikacji. 

W 1919 r. śp. Konstanty Dzierża- 
nowski wraca do kraju, gdzie TxYczął- 
kowo obejmuje stanowisko inżyniera 
w biurze mierniczem Urzędu górni- 
czego w Dąbrowie, a w T. 1921 prze- 
chodzi na -profesora i kierownika wy- 
działu mieżnietwa kopalnianego w 
państwowej szkole górniczo - kutni- 
CICJ w Dąbrowie i cna tern stanowi- 
sku zgasi w sile wieku. 

Poza pracą  zawodową, śp. Konstan- 
ty Dzicrżznowski brał  bardzo żywy 
udzia ł  w życiu narodo-wem J społecz- 

Kronika Zagłębia. 
KALENDARZYK. 

X MŁO12-0C1AtiI GENJUSZE FLNAN- 
SÓW. Do kasy bz.n.ku Ludowezo w Za- 
wicrdu 	

. 
zzlesili się  dwaj ehlcpcy w wie 

ku szkolnym, przynosząc do wymiany 
znaczną  ilość  waluty zagranicznej. W 
czasie indagowania przez kasjera o po- 
chcdzenie pieniędzy — obaj ch ł opcy 
zbiegli, pozostawiając gotówkę. • Prawi 

laściciele otrzymają  ją  za udowodni° 
niem w kasie Lanka Ludowego. 
X UWAŻAĆ  NA PSY. Z poczzitkiem 
upałów dają  się  zauważyć  objawy ws-cie 
klizny u psów. Pod :Zarkami w Leśni°. 
wie zabil posteru,nkowy psa, u którego 
stwierdzono wściekliznę, wia.fzeiciele 
psów winni je otoczyć  szczególną  o. 
pieką. 

Kronika 0IkusKa. Narodz. św. Jana 
Jutro Prospera B. W. 
Wschód słońca 3 m. 16. 
Zachód 	,,s 19 m. 59. 

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają  dziś: 

Kino jaglębie" — „Płomień  mi- 
łości". 

Kino „Sfinks" 	„Tancerka z Tu- 
nisu". 

Kino „Wawel" „Demon kopalni 
złota". 

Kino „Uciecha" 	nŻar miłości". 

Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR 

Poniedziałek 24 bm. — „Noc w Wenecji" 
występ Tadeusza Laskowskiego. 

'Wtorek 25 bm. — „W małym domku" — 
występ Marjana *Jednowskiego (premjera), 

X POKAZ BYDŁA W żARNOWCU. W 
Żarnowcu odbył  się  pokaz byd ła, zaini- 
cjowany przez okr. Tow rolnicze w Ol- 
kuszu. Ogółem wy...ztawicno 73 sztuki z o 
bór włeściafiskich, z których narodzo- 
nych zostało 67 sztuk. Wśró.1 li.stów po- 
chwalnych i uznań, byly również  nagło 
dy pieniężne Min. rolnictwa. Skład jury 
stanowili: pp. inspektor hoi. wojew. Ra 
dy akr. Tow. Roi. inż. Iłoś,•is7ewski 
(przewodniczący), z Kielc instr. ic OW. 
J. Knapiński z, Olkusza, Im. Szc:a. 
Wrona i Mak::. Mazurek. 
X TOPIELEC BEZ DOWODÓW' OSO- 
BISTYCH. Z rzeki Szron iaWV W V: ,q) v- 
t° przed kilku dniami pomiędzy Skwiru,/ 
kann a inlyilem Nit•dźwiedzkint 
MitNchowski) zw łoki mężczyzny \\.7.:5:11 
średniego, ubranego w palto 	w 
żół tych pólbutac1;. Przy tepieleu 
ziem) tylko jego fotografję, 
innych dowodów. Z okolicy nikt .1.-nata 
nie zim, musi więc pochelzie z innyeh 
„tron. 
X POŻAR W CIILINIE. Wczkutck defe- 
kt u kern ina w ybu l po.:, r w za:g ro.izie 
Aleksandra Serwy, w Ch linie. m..2ar. 
newiec, niszcząc dom micszialny. 
inwentarz żywy i mar: \ . Na p,Nmege 
przybyly straże z Chliny, 1\ - a'.i Liberio- 
wskiej i kles-resowej. 
X POŻAR W LASKACH. W crnsic ba- 
riy, piornn inlortyl w s0,30k  
w a 1111 i (tki ego W askach.  tni.Bał  a- 
slaw, Opyl:Km. stado!, spadli s 	deski i 
niektóre narzędzia rolnicze. Na msee 
po:rarit byty «trale x Lasek i I\ 7: \ kaWk 

Program radj owy 
NA PONIEDZIAŁEK 24 CZERWCA. 
KATOWICE: 

16.15 —Komunikaty Polsk. Związku Zrzeszeó 
Gosppodarezych Woj, śl. 

16.30 —Koncert z pł yt gramofonowych. 
17.25 -Pogadankę  z działu: „Nowości ra- 

djowe' 	wyg?. p. Jan Cialiotny. 
(7.5'0 —Transmisja z Poznania. Komunikaty 

Powszechne,' Wystawy Krajowej. 
18.00 --Transmisja muzyki lekkiej z War- 

sza wy. 
19.00 —Rozmaitości, poczem zapowiedź  pro- 

gramu na dzień  następny oraz komu. 
nikat Teatru Polskiego w Katowicach. 

19.20 Koncert popularny z udziałem p. 
Wandy Zamorskiej (śpiew). 

19.40 —,Co slyclia(: w strażactwie?" 
19.56 —Sygnał  czasu. 
20.00—Odczyt pt. „O monetach polskich 

ci. I — Wstęp I okres przedhialorycz- 
ny — wygi. dr. Wl. Chrzanowski. 

20.30 -Transmisja koncertu międzynarodo- 
wego z- Wiednia. 

22.00— Komunikat meteorologiczny i P. A. 
T. z Warszaw),  oraz nadprogram. 

23.00 —Odczyt z cyklu wykładów o Polsce, 
w językach obcych — wizg?. n. Robert 
RON9 

GMINY NIEGOWA. 

Gmina Niegowa, koło żarck. coraz 
wyraźniej wysuwa się  na czoło po- 
watu Zawierciakireo stverni przed- 
sięwzięciami kulturrilne.mi i cywili- 
racyjnemi, jak budową  dróg bitych, 
studni, remontu kościoła, kasą  poży- 
rzkowo - oszczęclhościową, strażami 
pożarn.emi, różnemi kursami rolni- 
czerni, gosrxxhirczo - domowem i 
wielu innemi prowadzonerni z dużym 
rc>imachem. 

Parę  la ł  temu, głównie za sprawą  
5ekretarza gminy p. Wł. jędnzejkie- 
wicia ł  wójta p. J. Słrzwzyń e skieo 
zbudowano wlasnemi siłami w trzecc:11 
wsiach szosę, którą  w tym roku wy- 
sad zono 

drzewkami owoeowemi, 
połączono się  przeszło ośmiokilome- 
trowej d ługości drogą  bitą  z Żarka- 
mi, w tym roku zas rozpoczęło Z 0- 
g- romnym nakładem sit budowę  dróg 
od szosy połockiej do szosy niegow- 
skiej przez Trzebniów oraz drogi łą- 
czące Niegowę  z wsiami: Postaszowi- 
ue, Mzurow, Tomiszowice i Zdów 
mniej więcej wy-noszącemi 20 bim. 
ogólnej przestrzeni. W ten sposób co- 
la gmina zostanie wyposażona w do-. 
kkonałą  °siec dróg. A ponieważ  znaj- 
dują  się  tutaj w wielu Miejscach 

czarne minerały, 
jak: kamień  wapienny, szpat i pia- 
sek giserski, oraz piękne wyżyny po- 
rosłe lasami posiadająceini zdrowe, 
g-tryrsk-ie powietrze, które przy dogod- 
nej lokomocji mogą  zwiększyć  ruch 
przemysłowy mieszkańców, a tem sa- 
mem podnieść  dobrobyt okolicy. 

Gminarżarki, a w szczególności o- 
sada żarki, w rotzrodście której prze- 
szkodą  staje się  brak dróg, w tym 
roku rozpoczyna szosę  w stronę  
Trz,ebniowa przez Leśniów i Przewo- 
dziszowice. Napewno i gmina Niego- 
wa coryclilej pospieszy na spotkanie 
tamtej. P Adam Skrobacz, sekretarz 
gub 'Jarki, zapewnia, że do Przewo- 
dziszowic jeszcze w tym roku będzie 
doprowadzona szosa. Zarówno żarki, 
Jak i g-mina Nicgowa bardw wiele 
na tern zyskają. 

Ks. Bolesław Kotnowski, proboszcz 
parafii Nicgowa pracuje nad kościo- 
łem. Stara świątynio, pewnie jes7,e7,e 
czasy Kazimierza Wielkiego.  parnię- 
łająca, stary też  mian -wygląd i stare 
ca łe urządzenia. Dziś  zabiegliwy ka• 
plan, z groszowych sk ładck pokrył  
kościół  nowym dachem gontowym, a 
wewnątrz ozdobił  wepaniatemi fre- 
skami, nabył  dwa dzwony dn że itd. 
Słowem, zamienił  skromny korteiół  na 
prawdziwy pr zyb yr( e k Pa fiNki. 

Stowarzyszenie spóldizielcze p. n. 
„Kasa Stefczyka**  prowadzone przez 
J) Franciszka Piątka, pom. sekreta- 
rza gminy, rozwinęło się  znakomicie 

i kasa założona 25 kwietnia 1927 r. 
zdobyła już  263 ezłonkćrw z 264 u- 
diziami po 25 zł . każdy, razem two- 
rzącerni kapitał  6 600 .7:ł. Suma wy- 
danych pożyczek za niecał y rok 1927 
i raty 1928 dosiiitgitęia 324.732,17 zł. 

1 \asv. ~uwaga (*Wiał  I ańrit.I..v. Ban- 
L.; koLa. vz. Katowicach. prócz tego 

Ze sportu. 
ZAGŁĘBIE 2:2 (t :11„ 

Wczoraj na boisku mic 14 i C in 	I )a- 
browie w V M jen itMir tint: V II \ 	:t"- 
grnly zawody w pilkę  nohitą , pr.-y- 
czem tadnej z nich nie misio się  

siągatIć  przewagi. W (trupiej połowie 
Zagłębie grało w dricAiątkę. 

SOSNOWIEC ----- RUCH 4:1 (2:21. 
Wymieniane kluby rozegrater vk So- 
snowcu mecz o inistr~wo klasy t 
8<*tiowire grał  w osłabionyin 

Sędziował  dobnie p. in r ?a. 

proc. zarówno dla pociągów osobowych 
jak i pok>iesznych. 

W latach poprzednich zniżka przy wy 
jeździe vzynosila wprawdzie 66 proc., 
ważna była jednak tylko na pociągi oso- 
lxywe i kuracyjne; korzystający z pocią  
gów pośpiesznych musieli opłacać  różni- 
cę  taryfy ~iesznej, wskutek czego 
zniżka w pociągach pośpiesznych nie 
przekraczała 40 proc. Obecne więc za- 
rządzenie, wprowadzające jednolitą  zniż  
kę  50 procentową, jest dalszem ustęp- 
stwem (lin kuracjuszów i letników, ko- 
rzystających z krajowych uzdrowisk. 

X TYLKO TERMOMETRY CELSJUSZA 
DOZWOLONE BĘDĄ  W SPRZEDAŻY. 
Rozporządzeniem Min. przemysłu i han- 
dlu od dnia 1 stycznia 1931 x. wolno bę- 
dzie sprzedawać  jedynie takie termo- 
metry, które posiadają  tylko skalę  Cel- 
sjusza. Sprzedaż  termometrów z inneillli 
skalami, niewylączając terinom~ z 
podwójną  skalą  (Celsjusza i Reaumora) 
będzie wzbroniona. 

X Z SYNDYKATIJ DZIENNIKARZY 
śLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBR. Wczoraj 
na nadzwyczajnem ubraniu dziennika- 
rzy śląska i Zagłębia Dąbrowskiego w 
Katowicach dokonano przedewszystkiem 
wyboru zarządu. Prozes~ Syndykatu 
••;ybrano red. 'Laba W6 kiexo, icepreze - 
6 ertu red. Slawika, skarbnikiem red. Re- 
nika i ławnikiem red. St. Arnolda. la- 
Estweami członków zarządu wybrano 
red. Kubisza i Mi es nkowsk i ego. Po wy - 
sludianin sprawordania red. Reaika z. 
walnego zebrania dziennikarzy Brptilei 
polskiej w Warszawie i po omówienin 
e.zoregu opraw btieiżących, wybrano ko- 
misję, w &Utulnie pięciu osób, krtóra zaj- 
mie się  opracowaniem zmiany (statolit 
Syndykatu śląska i liwlehia Dąbrow- 
skiego. 

X EGZAMINY WSTĘPNE do klas T i 
IV gimnazjum im. Staszica w Sosn-owen 
będa rozixx..zęde w środę  dnia 26 ezer W Ca 
r. h. wykazuje. Zgłoszeni kanKl-pdae.i win 
ni prz-MS.6 ze sobą  2 arkusze papieru i 
pióro. 
X ZGON PRZEJECHANEGO ORLOP- 
CA. 14-Ietni Stanisław Kowalczyk prze- 
jechany przez wóz ciężarowy na ulicy 
Wapliilmej w Sosnowcu. o erem doonaili- 
huty we wezor • rut numerze% zmarł  w 
niudtalu renardowskixn.  

X ULGI KOLEJOWE DLA KURACJU- 
SZÓW. W mion bież. wymok046 rairktk 
kolejowych przy wyjazdach z 
wisk kiraiow3rch ustalona atak na 50 
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KINO DZIŚ  PREMJERA! 

VILMA BANKY i RONALD COLMAN „Z w pięknym fascynujacym erotycznym dramacie p..t. GŁĘBIE" 
„PLOMIEN MILOSCI" dawniej 

Kino -Teatr „Udziałowy" 

I Nad program: 
WESOŁA 
KOMEDJA i 

KINO TANCERKA Z TUNISU I SFINKS I 	Dramat namiętności ludzkich pod palącym słońcem AFRYKI 
w roli głównej: .  TINA MELLER 

• , 4 •1 • '.•• 	••• 	 • 

cannieses 	  
Nad prograxas 

Anons! Od niedzieli 30 czerwca 

„Miljon Dolarów" 
Dramat w 12 akt. 

i

koła iumulia w Z-th diuk  

SNOM 

Kino „W A WEL" 

Od poniedziałku 24-go do soboty 29-go czerwca b.r. 

Od dnia 24 b.m. i dni następne wyświetla film p. t. 

.*Siel 	obok kościoła.**  

Nad program: 

DEMON KOPALNI ZŁOTA WESOŁA 
w rolach głównych: Ryszard Arłen i Mary Brian 	

KOMEDJA  

KINO-TEATR 

nUCIECHAni  
aąbrowa Hrii; 	fiĘdia U M. 3-01. I 

„2A-11". MILOSCI" 
Od poniedziałku 24 czer- 

wca r.b. i dni następne 

Sztandarowe arcy- 
dzieło Freda Niblo 

twórcy Ben-Hura 

Potężny dramat erotyczny rozgrywający się  na tle kulis szpiegowskich Rosji i Austrii. W 
bohaterskiej roli GRETA GARBO opanowana zmysłami nienasyconej miłości. Cale jej je- 

stestwo rozpala żar miłości nieugaszonej, pełnej samozaparcia i poświęcenia. 

Kącik humorystyczny. 
OSTATNIA WOLA. 

Ciekawość  zwierząt 
jest najlepszym wabikiem. 

A ,frdy jej właściciel na chwilę  się  
oddali, wiewiórka jednym susem 
przysawa się  do kurtki, podziwia 'ten 
niezwykły dla niej pr.z2dmiot ze 
wszystkich stron, a za to zaspokoje- 
nie ciekawości płaci nie-raz w lem spo- 
sób, że traci wolność:. 

Gdy ciekawość  powoduje czlowie- 
kiern, gotów jest narazi*, sit: na takie 
niebezpieczefisi wa, 	przed któremi 
normalnie ucicka zdala. Jeszcze bar- 
dziej ciekawe f_-,ą  zwierzęta; niejedno 
z nich, którego ostrożność  i lęk są  
Wprost przysł owiowe, łatwo daje się  
zwabić  przedmiotami, które wydają  
sic mu niezwykle.mins 

rak np. zające podczas naganki 
można zatrzymać  przy pomocy ka- 
wałków papieru, można je sprowa- 
dzić  z obranej drogi przy pomoc 
gałązki, wsadzonej w świeżo zoraną  
ziemię. 

Skowronki również  należą  do bar- 
dzo ciekawych. Wysłarczy położyć  
W polu. 

małe lusterko 
ze szkłem ku górze skierowanym, by 
skowronek przylecia ł  natychmiast i 
starał  się  zbliska obejrzeć  to lśniące 
cudo. 

Mr. Andrew Wand cał y swój majątek w 
wysoko;tci 120.000 dolarów zapisał  siostrzeń- 
cowi swemu Jimowi. Testament za-wierał  je- 
dnak wartLnek: Jim wtedy tylko staje się  
generalnym spadkobiercą. jeśli zobowiąże 
się  100.060 dolarów wł ożyć  do trumny nie- 
boszczyka. 

Pozosttt/oby mu zatem tylko 20.000. Po o- 
twarciu testamentu Jim był  w rozpaczy. 

— Nie martw się  — rzekł  do niego kuzyn 
Brown. — Jeśli mi dasz 10 proc., uratuję  ci 
te 100.000 dolarów, nie naruszając testa- 
mentu. 

Jim zgodził  się. Nieboszczykowi v.-lożono 
cło trumny czek Da 100.000 dolarów. 

SPORTSMENKA. 
— Tennis -  to moja ostatnia skawka. Jeś2.3 

na ten haczyk go nie chwycę  — uczę  się  
gotować! 

Po" 

Znajomość  literatury 
W ANGLJI. 

Lord Tennyson jest jednym z najlep- 
szych graczy w krokieta i znany jest w 
angielskich kołach sportowych jako Lio 
nel Tentnyson. Dziadek jego by ł  pisa- 
rzem cutropejkiej sławy, któremu świat 
zawdzięcza wspaniałe „Idylles of the 
Kin.g". Wspaniały i młodziutki krokie- 
eista otrzymał  niedawno list następują- 
cej tatid : „Szanowny ,-Pan je Teurn yson ! 
Widziałem i podziwiałem pańską  grę  w 
krokiota i dlatego kupiłem sobie zbiór 
pańskich utwarów Literackich. Niektóre 
wie=e są  bardzo piękne, ale ja jestem 
zdania, że pańska gra w krokieta stoi 
na wyższym poziomie aniżeli twórczość  
literacka". Widok-za i e modna Aug,lja 
nie interesuje się  zbytnio literaturą  i 
szybko zapomina o swych wielkościach. 

DLACZEGO? 
— Dlaczego oskarżony wyrabiał  faiszy-,we 

dwuzł otówki? 
— Bo nie umiałem robić  prawdziwych. 

POGODZENIE. 
— Cciągle jeszcze gniewasz się  z Jankiem. 

Piotrusiu? 
— Nie, tatusiu, pozodziliśmy się  już  daw- 

no. Przede przez calą  pluzę  bokso-wali_tZrny 
się  dzisiaj. 

Ostrożne czajki, które przy .aca 
nicbezpiec.z,eństwie porywają  L:lit: bar- 
dzo wysoko, zwabić  można bardzo 
łatwo 

białą  plamą  
rozpostartego na ztienti płółna, cieka- 
wi je ono tak dailece, że wpadają  na 
strza ł, zupełnie zapominając o losie 
już  zasł rzeilonych. 

Dzika kaczka, odiatująca zazwy- 
czaj daleko na widok nieprzyjaciela, 
musi bezwamunkowo przyjrzeć  się  

śladom lisa, 
czy też  .psa, o .1e wydadzą  się  jej ko- 
'nieme. Wtedy ~Gmina o wszelkiej 
os t r o żn ości i -płaci za swą  ciekawość  
łeM, że albo dusi ją  bis, albo też  wpa- 
da na strzał  inyśLiwego. 

Bezgranicznie ciekawe są  wewiór- 
ki, mogą  one ealemi godzinami 
dziwiać  

zdjętą  kurtkę  drwala. 
V 	 

Hietii smilkosze 
ięci !pkrze 

WŁOSÓW NIA1 

tapcwniaja, iź  śladzie norweg- 
sicie, zawierajacc wedle badań  
dr. Lundc jod w znacznej ilosci 
a znakomitem, lekkostrawnem 
pożywieniem 	zarówno 	dla 
dzieci jak i dla dorosł ych. Jako 
przy!itawka lub jako danie 
smakują  wybornie, idyż 'jakość  
ś lcclzia 	norwetskirio 	jest 
niczrównana. 

• S ., sb 	.1. 
Reklama 
jest dźwignią  

handlu! 
Ile .11 lp lp 
• 1 SS  
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tr\ Dbajcie o swoje zdrowie! 

(
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" 
z marką  „K o g u t" są  atosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach ta- 

cłowych. — ',Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła" są  naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, dziatającym przeciwko oty ł oś ci. 

Sprzedają  apteki i składy apteczno. 

t ameri..7.%atte  

I
wypadanie, łupie, ły-
sienie usuwa ',Esen-
cja Chinowo- 
Chmielowa" ł  ?Jay- 
dlo Chin owo- 
Chmielowe" (z Ko- 
gutkiem) Sprzedają  a- j 
pteki i sktady aptecz- j 
ne. Główny skład, Ap- 
teka- Gaseckiego ul. I 

Freta Nr. 16. 5277 

Naprawę  
zegarków i Wałe* 

wykonuje 

J. Smoczyk 
Katowice, ni. 3 Maja 7. 

PrawdzEwe 
Siedzi° 
Norvncskiie 111.1111111111111111111111111101111111~11111 
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usuw CEZ Sł ADU PIEGI 
PLAMY WACARY.tPAUSIZNE 
i /MARSZCZM NA 1WANII 

Uflmj t1t2PYLttObtLt 
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,
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„ PIEGOt: • % % % • 

OSTRZEZENIR. 
ćhcrie nabyć  proszki naszego wyrobu, atlety 
przy kupnie akcentować, wyrninie

t
a 

oryginalnych proszków z ',KOGUT 
G ą seckieg o, znanych od lat trzydzieatu. 
Zwracajcie uwagą  i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na- 

*209 opakowania. 
11111 i li

I!

Hutt 	

1

1

1
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Wiersz milimetrowy jednołamowy: nn 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr.. w kronice a gri. w tekkle On.. n tekstom ar celiiii 	o 	°szeli. Najmniej t złoty. Ogłoszenia z iikindem t nbeInryeznym o 2; proc. droższe. Zagraniczne taa pro<'. <1~ Za terminowy tek aria 
Ogioszeala drobne do 20 wyrazów 10 - 30 gr., za każdy wyraz, powyżej ta wyrazów 20-60 krony *a katdy wyraz od 	iątka. 

fl  ii 	przestrzeganie miejsca (unoszeń  Athainktrn in nie odpowinda. tinkin nowa podwykka obowiązuje juk ertiLwvidkio pnyhte glos 
nin do /lniany ren bez upr zetlałego rawladoralenia. 
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